KURJER 


Dziennik bezpartyjny polityczno-Społeczno-literacki. Wychodzi codziennie w godzinach rannych z mika dni poświątecznych. 


PRZEDPŁATA. 


TYLKO 5 DNI!!! 


KINO-OAZA 


OET EYRROPCZZOCZACZA 
2 godziny śmiechu!! 
bienica 
publ czności 


„Kurjer Zagłębia" kosztu- 

je w Sosnowcu æ odnoszeniem rocznie mk. 

5400, półrocznie mk. 2700, kwartalnie mk. 

1350, miesięcznie mk. 450, pocztą mk. 500. 

Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów 
i ofiar administracja nie odpowiada. 


Od 4 do 9 lipca, wystąpi ulu- 


Pola Negri 


| DZIKA KOTKA 


Żywa fontanna śmiechu! Huragan wesołości: 


CENY OGŁOSZEŃ. Za wiersz milimetro- 
wy na J]-ej stronie mk. 100, na Ill-ej stronie 
mk. 75, na IV-ej stronie mk. 60. Nadesłane 
mk 125. Drobne: poszukiwanie pracy po mk 10 
zgubione po mk. 20,handlowe i inne mk. 30 
za wyraz. Zagraniczne 100 proc. drozej. 


Konto czekowe P. K. O. Ne 61.369. 


TYLKO 5 DNIU | 


Od środy 5-go do poniedziałku 10-go lipca 
Najsłynniejszy człowiek świata 


MACISTE (Albertini) 


ukaże się w obrazie p. t 


Faworyt Śmierci 


Kryminalno-awanturniczy dramat z przygodami 
w 6-ciu aktach. 


w pikantnej farsie 
w 7 częściach p t 


Sanatorjum _ |. 


| dła chorób piersiowych im. |D rów DLUSKICH 


3474 


otwarte cały rok, urządzone z całym komfortem. Prześliczne 
położenie na wysokości 110) metrów ponad poziomem morza, 


Najnowsze metody leczęnia Zgłoszenia do Zarządu. 


-Wojna białej 
i czerwonej róży? 


Stało się. więc to, CO 
przewidywaliś Na śro- | 


i 
dowem posiedzeniu sejmu 


rząd p. Sliwińskiego pot- 
knal się, by prawdopodob- 
nie nie powstać już wię- 
cej. Był to rząd lichy i 
słaby. Obecnie prawica, 
która go obaliła, winna 
stworzyć rząd lepszy i 
trwalszy; tak nakazuje ko- 
nieczność i logika. Czy 
zdoła to DORE? Wąt= 
pimy. Stoimy więc v obli- 
czu nowego, brzemienne- 
go w skutki przesilenia, 
które może pociągnąć za 
sobą również ustąpienie 
naczelnika państwa i exo- 


- dus sejmowy całej lewicy. 


Prawica popełniła ten 
sam błąd, co naczelnik 
państwa: zniweczyła coś 
pozytywnego na to, by 
wzamian stworzyć również 
efemerydę. 

Ogólno-państwowe 
względy nie nakazywały 
bowiem obalać trządu Sli- 
wińskiego jedynie dlatego, 
że reprezentuje on znie- 
nawidzoną lewicę i że zo- 
stał powołany przez na- 


od Sowiniec. dnia 8 lipca 
„czelnika „państwa. Jest to 
i nietylko śmieszne i mało- 
stkowe robienie na złość 
Józefowi Piłsudskiemu, jak 
by ten człowiek był wro- 
giem własnej ojczyzny,lecz 
zarazem wysoce szkodli- 
we i niemoralne dla inte- 
resów państwowych. Za- 
DOOR prawicą, że stoi- 
my wobec gro o nam 
strajku w bede || Zagłę- 
biu; przy rządzie Sliwiń- 
skiego, który byłby popie- 
rany przez warstwę robot 
niczą szanse strajku były- 
by daleko mniejsze 
Prawica, obalająca p. 
Sliwińskiego m. in., dlate 
go, że był aktywistą, go- 
dzi się na powołanie do 
steru rządów drugiego ak 
tywistę — Kucharzewskie 
go.8Nie mając zaufania' 'do 
p. Narutowicza, jako mi- 
nistra spraw zagr., gdyż 
jest on „tylko“ zdolnym 
inżynierem, pragnie obda- 
rzyć teką p. SteSłowicza, 
zdolnego bankowca. Gdzie 


tu jest logika? Nie widzi- 


my wobec tego powodu, 
dlaczego by ministrem spr. 


~ M ROZ M AM 


| Adres Redakcji 


zagr. nie mógł n. p. zo- 
stać czcigodny rajca m. 
Sosnowca p. Waler. Ste- 
nogram sejmowy zanoto- 
wał również m. in., dwa 
charakterystyczne zjawi- 
ska: oto, kiedy p. Sliwiń- 
ski wspomniał w swoim 
expose b. serdecznie o G. 
Sląsku i jego bohaterskiej 
ludności, prawica milcza- 
ła grobowo. Ustęp ten był 
jedynie przez lewicę i 
centrum oklaskiwany. Co 
to ma znaczyć? Czy pra- 
wica kocha tylko wówczas 
górnoślązaków, gdy o nich 
sama mówi? 

To samo dotyczy ustę- 
pu.o konieczności sojuszu 
z Francją. Prawica 1 wó- 
wczas milczała. Zapewne 
przyjemnie było w tym 
momencie przedstawicielo- | 
wi Francji w loży dyplo- 
matycznej, tym więcej iż 
milczenie to pochodziło od 
zaprzysiężonych czcicieli 


| Francji, którzy widocznie i 


mm 


O W OZ O 0 EO O W O EO O O W a O 


w tej sprawie chcieli- -by | 
mieć monopol na uczucia. 

Co się zaśtyczy wzglę | 
dów partyjno-taktycznych | 
to czyż nie 
godniej było dla prawicy | 


pozostawać jakiś czas w | wych wydał 
rządu i oba- | „ozporządzenie, wycofujące | ry jest dziś w Zwickauiw 


opozycji do 
lić go efektownie i rze- 
czowo n.p. przy forsowa- 
niu projektu nowej emisji | 
banknotów? 

Wśród opozycji nale- 
ży wyróżnić spokojne i 
rzeczowe stanowisko klu 
bu N. Z. l..,który. w bez 
namiętny, a lojalny spo- 
sób podkreślił swe stano- 
wisko. 

Tak więc, ani sama pra 
wica, ani sama lewica nie 
są wstanie stworzyć i u- 
trzymać rządu. Na kru- 
chej bowiem większości 
kilku, czy kilkunastu gło 
sów, żaden rząd polegać 
nie może. 


Co więc czynić? Czy | 
nie znajdzie się w tej chwi 
li na tyle sumienia naro- 
dowego `w sejmie, aby 
drogą kompromisu wybr- 
nąć z tej sytuacji? 

Oczekiwaliśmy ważkich 
irozsądnych słów od przed 
stawicieli narodu. Usłysze 
liśmy natomiast wzajemne t 
obelgi, ryk nienawiści. Pra 
wica twierdzi, iż na lewi- 
cy niema polaków, a tyl- 
ko niepoczytalni „belwe- 
derczycy', lub rogowej 
chcące kraj zgubić, za 
oszalała lewica grozi grze 
ciwnikom — piłami. Cóż 
to chcecie uczynić — sza 


leni?! Czy'na to was na- i 


lepiej i wy- | 


| 
| 
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Administracji: 
ulica Dęblinska Ne 1. 


Adres dla depesz: „KURJER*-SOSNOWIĘC. 
Administracja otwarta od 9 rano bez przer- 


wy do 7 wieczorem. W niedzielę i święta 
od 8-ej do 10-ej rano. 


Sosnowiec, 


ród wybrał do sejmu, a- 
byście nakoniec rozżagwi- 
li wojną domową? 

H1 Gdzie jest sumienie na- 
rodowe? Gdzie troska o 


Cena pojedyńczego egzemplarza mk. 25. (Na G. Sląskul,75 fen.) SOSNOWIEC, sobota dnia 8 lipca:1922 roku. 


| 


W sprawach redakcyjnych redaktor przyj- 
muje interesantów tylko od 12 w poł. do 2 pp 


PRENUMERATĘ i OGŁOSZENIA przyjmu- 
ją kantory własne księgarnie w Zagłebiu, 
T-wo Akc. 
i wszystkie Biura Ogłoszeń w kraju i zagran 


„Reklama Polska“ w Warszawie 


Ne 150. Rok XVI 


Polskę? Gdzie jest ojczy- 
zna w tej nieszc zęsnej sa- 
li sejmowej? — 


Jan Walewski. 


Bijatyka w parlamencie 
berlińskim. 


BERLIN, 7-VII. W par- 
lamencie niemieckim do- 
szło wczoraj do skandali- 
cznych scen, przy sposob- 
ności dyskusji nad ustawą 
o obronie republiki. Pod- 
czas prowokującej mowy 
nacjonalisty Hensla wszczę 
ła się wrząwa na lewicy, 


która wkrótce zmieniła się ` 


w otwartą bijatykę. 


Posła Hensla pobito i 
zrzucono ze schodów. 
Również i w sejmie pru- 
skim doszło do awantur, gdy 
poseł z Prus Wschodnich 
Herman w mowie swej 
bronić począł reichswehrę 
i orgeSsz. . 

Posiedzenie 
przerwać. 


musiano 


Zamiast policji 
— czerwona gwardja! 


wycofanie policji z Zwickau, Miejsce jej zajm 


straż 


robotnicza, Rządy wykonawczego komitetu związków zaw. 


BERLIN, 7-VH. Na żą- 
danie związków zawodo- 
rząd saski 


policję z Zwickau i okoli- 
cy. Służbę bezpieczeństwa 
objęłastraż robotnicza.Straż | 


ta zawisła jest jedynie od 
komitetu wykonawczego 
związków zawodowych, któ 


obwodzie przemysłowym 
jedyną rzeczywistą MOE 


Wirth wz wa liinis 


Sląska 


BERLIN. 7. VII. Kanclerz 
rzeszy dr. Wirth wydał ode- 
zwę wzywającą ludność G. 
Sląska do zachowania spokoju 
, wstrzymania się od wszel- 


spokoju. 


kich wykroczeń v wobec 
tel. innej nar odao i i jsk 
koalicyjnych. 

(A orgesz morduje pików 
dalej, — Red.) 


Sprawa Palestyny.. 


LONDYN. 7. VII. Izba gmin 
wyraziła rządowi 292 głosami 


| 


przeciw 35 votum zaufania w | 


sprawie jego poyu ies 
skiej. 


—m— a w e 


Dziewięciogodzinny dzień 
pracy we Francji. 


PARYŻ. 7. VII. Na posie- 
dzeniu komisji finansowej se- 
natu zgłosił senator Juvenel ; 
natych- 


wniosek w sprawie 


| 


miastówego wprowadzenia 9-0 
godzinnego dnia pracy, celem 
wzmożenia wytwórczości prze 
mysłu francuskiego. 


Zwgcięstao wosk rzydowych o Irlandi! 


LONDYN, 


rządowe po zaciętych walkach- 
zmusiły dziś ostatnie punkty : 
oporu powstańców do podda- * 


dzielnie w ich mocy. Rząd ir- 
- landzki wezwał- całą ludnośc 
do broni. 


7. VI Wojska , nią. Miasto Dublin jest niepo- =" 


n] 


ch 
wać 


TT 
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CZWARTA PE OWEJ SAKKÓ” 


"EE Oa OEY ET EE AT ZE O EAE N AN T WTO 


r 


KATOWICE 7VI Z powo- 
du bezustannych gwałtów po 
pełnianych na ludności pol- 
skiej w niem. części G. Slą- 
ska wzmaga się czemraz wię 
cej wśród ludzości Woje- 


KUR JER ZA GŁĘBIA sobota dnia 8 lipca 1922 roku. 


Wzburzenie wśród ludności polskie; 
w wojew. śląskie, 


wćdztwa śląskiego wzburzenie, 
które doprowadzić może do 
poważnych zajść, jeżeli miaro 
dajne władze gwałtów tych 
bezzwłocznie nie ukrócą. 


Przegląd polityczny. 


- mam wama 


Polska. 


Stoimy w obliczu 
przesilenia. Punkt ciężkości 
spoczywa obecnie w rękach 
centrum, którego poszczegól- 


za ne kluby ciągle odbywają kon- 


ferencje między sobąi z opo- 
zycją. Kluby NZL, mieszcza- 
nie i Kapeki mają ustalić kon- 
cepcję ,lhkwidacji przesilenia, 
którąby opozycja z góry za- 
akceptowała. Centrum nie za- 
mierza wysunąć żadnej kan- 
dydatury bojowej, mogącej 
być kamieniem obrazy dla le- 
wicy, a pragnie jedynie wysu- 
nąć ludzi umiarkowanych *i 
cieszących się powszechnym 
zaufaniem.Na posiedzeniu ko- 


nowego ' misji skarbowej 


nowy 
ster skarbu przedstawił swój 
program i ogólne zarysy po- 
łożenia skarbowego państwa. 

Z innych spraw należy 
wspomnieć o „ak ary Emini- 
sterstwa przemysłu i handlu, 
wybudowania portu morskie- 
go w Gdyni i ustawy o po- 
pieraniu żeglugi morskiej. O- 
ba projekty mają być wnie- 
sione w najbliższym czasie do 


sejmu. W tych dniach rozpo- 
czynają się pierwsze polskie 
ydgo- 


manewry w okolicach 
szczy, Zokfżnego i G. Slą- 
ska, przy udziale słuchaczy 
szkoły sztabu generalnego. 


Zagranica. 


Wydarzenia w Niemczech 
górują w dalszym ciągu na 
arenie polityki europejskiej. 
Rozruchy trwają nadal. Rada 
Rzeszy przyjęła *s głosów usta- 
wę o ochronie repuliki. Jak się 
obecnie okazuje większość ta 
uzyskana została jedynie tyl- 
ko dzięki temu, iż przedstawi 
=- ciele Wirtembergji głosowali 
wbrew instrukcji swego rządu 
za ustawą, wobec czego rząd 
Wirtemóbergji ma podobno zato- 
żyć protest. Pozatym stronni- 
_ ctwa blokuyrządowego poro- 
` zumiały się co do utworzenia 
w dniu 11 sierpnia święta naro- 
_ dowego dla uczczenia rocznicy 
uchwalenia konstytucji wejmat- 
skiej. 

Osławiony następca tronu 
niemieckiego wniósł do rządu 
Rzeszy prośbę o pozwolenie 
na przyjazd do Niemiec. 

parlamencie francuskim 
odbyła się dyskusja nad in- 


' _ terpelacjami w sprawie „odpo- 


wiedzialności za wywołanie 
wojny. Deputowany Viviani; 
szef rządu w r. 1914, odpowia 
dając na twierdzenie komuni- 
sty Vaillant Courtier, że Niem 


JAN BERNY. 


cy nie pragnęły wojny, a dą- 
żyła do niej Rbsja, która po- 
ciągnęła za sobą Francję, do- 
wodzi, że odpowiedzialność spa 
da na Niemcy i Austrję i przy- 
pominał poświęcenie Francji. 
końcu Viviani wezwał dò nie- 
kalania pamięci poległych boha- 
terów, co deputowani przyjęli o- 
wacyjnie. 

Ze spraw rosyjskich pod- 
kreślić należy, iż w procesie 
eserów na zaszły w ciągu o- 
stanich dni ważniejsze wypad 
ki. Prowadzone jest w dal- 
szym ciągu badanie świadków. 

Przed kilku dniami na mo- 


cy wyroku czerezwyczajki w. 
o 


mlu rozstrzelano kilkadzie- 
siąt osób. 

Na oficjalnej liście Fstraco- 
nych znajduje się nazwisko 
Wincentego Balczewskiego z 
dopiskiem P. O. W. na guber 
nię homelską. 

Krążą pogłoski, iż stanowi- 
sko Cziczerina jest zachwiane. 
Miejsce jego ma zająć albo 
Litwinow, albo Karachan. Woj 
na domowa w Irlandji jest na 
ukończeniu. 


mini- ` 


SKRÓTY TELEGRAFICZNE, 


(Z pism i depesz wczorajszych.) 


x», Angielskie źródła urzę 
dowe zaprzeczają pogłoskom 
o dymisji min. spr. zagr. lor- 


da Curzona. 


`a» , Przewidywany jest 
paad ministrów spraw zagr. 
rancji, Anglji i Włoch w ce 
lu uregulowania kwestji wscho 
dniej. Jako miejsce spotka- 
nia wysunięta została Genua. 


«e. We wtorek przyjął 
Reichstag w drugiem i trze- 
ciem czytaniu prawie pon 
głośnie traktat w Rapallo. 


m 


x Rządy greckie i rů- 
muńskie postanowiły zwrócić 
się do mocarstw sprzymierzo- 
wych o wykluczenie Bułgarji 
z Ligi Narodów, dopóki Bulł- 
garja nie wypełni lojalnie zo- 
bowiązań, wypływających z 
traktatu pokojowego. 


» „ Znana działaczka ir- 


ladzka hrabine NMokowiczćć 


| wa została aresztowana przez 


wojska rządowe. 


xa Wedle doniesień z 
Metzu wykoleił się pociąg 
pośpieszny Strasburg — Pa- 
ryż, przytem 4 osoby zostały 
zabite, a 23 odniosło rany. 

«'« „Danziger Zeitung" 
donosi z Berlina, że śledztwo 
w sprawie napadu na Harde- 
na naprowadziło policję na 
ślad tajnej organizacji, która 
miała na celu zabicie całego 
szeregu znacznych osobistości 
ze świata politycznego i dzien 
nikarskiego. ą 


. 


*, Donoszą z Hagi, że 


* 
policja holenderska wpadła 
na trop spisku przeciw Litwi 
nowowi. 

» x Rząd sowiecki zaku- 


pił w konsorcjum szwedzkim 
500 tys. karabinów, które obe 
cnie znajdują się w Holandji. 


Dookoła nowego rządu. 


Odroczenie wotum nieufności Wielka mowa Witosa. 
$ Awantury w Sejmie. 


Warszawa 8 lipca. 


(Od wł. koresp.) ? 


BzWbrew Zprzewidywaniom 
rząd p. Sliwińskiego trzyma 
śię jeszcze. Dyskusja nad 
expose nie zakończyła się 
wczoraj konkretnie. Wielką 
mowę wygłosił p. Witos. O- 
świadczył on m. in., że jego 
stronnictwo poprze każdy rząd 
dający gwarańcję utrzymania 
powagi państwa i demokraty- 
cznego ustroju. 

Mowa jego była jednem 
wielkiem oskarżeniem prawi- 
cy, której zarzucił, że nie 
dbała nigdy o autorytet rządu. 
Imieniem N. P. R. przemawiał 
za rządem p. Chądzyński. Ró- 
wnież i rady ludowe w osobie 
p. Zalewskiego opowiedziały 
się za p. Sliwińskim. Po nim 
p. Głąbiński postawił wniosek 
o zamknięcie dyskusji, który 
przeszedł większością 200 gło- 
sów contra 191. 

W tym miejscu wybuchła 
wielka burza między prawicą, 


która chciała uważać wynik 
głosowania jako wotum nieu- 
ności dla rządu, a lewicą, pro 
testującą przeciwko takiemu 
załatwieniu sprawy. Bicie w 
pulpity, szalony hałas i stek wy- 
zwisk wzajemnych złożyły się 
na imponującą całość. Mar- 
szałek przerwał posiedzenie. 
Podczas pauzy zwołany ad hoc 
konwent senjorów, uchwalił 
prowadzić w dniu dzisiejszym dal 
szą dyskusję nad expose. Po 
przerwie uchwalono nagły 
wniosek p. Uziębły w sprawie 
napadów  litwinów. 

Dzisiaj od godz. 11 rano 
odbywa się posiedzenie sejmu, 
które prawdopodobnie zadecydu- 
je w ten czy inny sposób o gabine- 
cie p. Sliwińskiego. Zdenerwo- 
wanie wśród „posłów wielkie. 
Wszystkie loże i galerje prze 
pełnione. 

J. W. 
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SREE AREE REE EER ONENE R ETTEDE 
mu zaszły mgłą; czuł jak krople potu spływały 
fo po twarzy, a dreszcz wstrząsał całem 


mu z czo 
ciałem. 

Kiedy to osłabienie opuściło go, wszyscy już 
byli wyszli. Znajdował się w sieni sam. 


< 


i zdumienia. 


cię widziano. 


sławetnych ojców miasta. 
t 


Ne 150 


Preces Oąbala. 


Dalszy ciąg procesu pos.Dą 
bala, był przesłuchiwaniem 
całego szeregu świadków, 
którzy to mniej to więcej ob 
ciążająco zeznawali dla oskar 
żonego. 

Niektórzy ze świadków 
przedstawili Dąbala jako na- 
jemnika bolszewickiego, który 
wygłaszał antypaństwowe 
mowy, nawoływał do obalenia 
ustroju społecznego, a 
po wiecach miał zwyczaj u- 
dawać się przed poselstwo 
sowieckie celem manifestowa- 
nia swych komunistycznych 
EDUC 

Ze wszystkich świadków 
najwięcej obciążająco dla po- 
sła Dąbala zeznał świadek 
Adamowicz, który słyszał jak 
Dąbal nawoływał do głosowa- 
nia na listę komunistyczną, do 
obalenia rządu „burżuazyjne- 
go“ w sposób rewolucyjny. Ró- 
wnież wznosił on okrzyki „niech 
żyje Rosja sowiecka“, „niech 
żyje Polska komunistyczna”, 
wychwalał ustrój sowiecki oraz 
szczycił się, że jest honorowym 
obywatelem Moskwy. 

Dzisiaj nastąpi przemówie- 
nie stron oraz wyrok. 


| A 
Sprawy miejscowe, 
L Posiedzenia Rady Miejskiej, 


i Sosnowiec 8 lipca. 

; Kanikuła lipcowa odbiła 
się również i na naszym par- 
lamencie przy ul. Warszaw- 


sh 

uwereni miejscy byli o- 
` spali, rekord wziął radny Wa- 
ler; którego głowa, prosi Si- 
. chulskiego lub Grusa o umiesz 
czenie jej w karykaturze. Z fa- 
jeczką w uściech miodopłyn- 
. ny trybun ludowy spał snem 
sprawiedliwym, wydając nie- 
artykułowane a nieco podej- 
rzane dźwięki. 

„Gniew ludu“ był nieco fa- 
tigatus.. 

Obudził się w momencie, 
kiedy Danton naszej lewicy, 
zagorzały obrońca proletarjatu 
uciśnionych wdów, sierot i in. 
rzeczy, które jego są, słowem 
sympatycny pan  Judenherz, 
zażądał od przewodniczące 
go dyszkantem  słowi- 
czym „uspokojenia* przedsta- 


„ wicieli prasy, którzy przecież 
` w cichości ducha notowali so- 


bie złote i tombakowe myśli 


"Wówczas rajca Waler 
otworzył jedno socjalistyczne 


energja ją opuszczała w tej chwili niepokoju 


Odezwała się jeszcze: 
— Oddal. się pan, ucieknij, nie chcę ażeby 


= Tajemniczy strzał. 


Przekład z francuskiego. 


Potrzebowali spędzić kilka godzin swobod- 
nie, wolni od ciężaru obawy, że zdradzą się 
wzrokiem. e 

Pomimo ich woli, pomimo energji Magdaleny, 
której baczność, zawsze nieustająca, zabezpiecza- 
ła ich od niebezpieczeństwa, rozkosz ich jednak 
była zatruta instyktownym przestrachem. ; 

W. Paryżu mieli to szczęście, że mogli się 
przechadzać wśród białego dnia, samotni, w tym 
tłumie obojętnym; zresztą przepędzić tu zamie- 
rzali tylko dwa dni, ażeby nie obudzić podejrzeń 
i właśnie wieczorem drugiego dnia, pod filarami 
teatru francuskiego znaleźli się ona naprzeciw 
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- Tomasza. 


Na widok młodej kobiety pod rękę z Fran 
ciszkiem, drwal bełkotał, nie wiedząc już, co mó- 
wi, nie zważając na tych, którzy stali obok, i pa- 
trzyli na niego, ździwieni: 

— Podła! podła! 

Kiedy przeszła przed nim, o dwa kroki od 
filaru, po za którym się ukrywał, poruszył się 
gwałtownie, jakby się chciał na nią rzucić, za S 

tać obiema rękami jej szyję białą, długą, prześli- 

czną, zwieszającą się ku Franciszkowi, iu 


usić ja: 
Ale nogi się pod nim zachwiały, ugięły, do- | 
znał zawrotu głowy. W ciągu kilku sekund oczy ! 


oźny się do niego zbliżył. 
— Panie, trzeba stąd wyjść. 


Latarnie gazowe już pogaszono i teraz pa- 
nował już półzmrok. 

Lhoir, chwiejąc się, pociągnął drzwi i znalazł 
się pod kolumnadą. Oprzytomniał już zupełnie. 

Ponieważ deszcz nie ustawał, pod arkadami 
czekali mężczyźni i kobiety. Powozy zajeżdżały, 
zabierały ich i znikały w dali, w zamęcie na placu. 

Przy jednym z filarów galerji czekała jakaś 
kobieta, osłaniając się kapturkiem płaszcza. 

Lhoir nie widział jej twarzy. Jednakże rzekł 
do siebie. | 

— To ona. 

Franciszek odszedł, ażeby sprowadzić powóz. 

Była na chwilę sama i zasłaniała się troskli- 
wie jakby i ona lękała się katastrofy. 

Lhoir zbliżył się, porwał ją za rękę, którą 
zgniótł w swojej dłoni i wyszeptał: 

— Nieszczęsna, cóżeś uczyniła? 

Tak wielce się przestraszyła, że z ust jej 
wydarł się tylko okrzyk: 

— Tomasz Lhoir! 

Oczy jej czarne ciskały pod woalką błyska- 
wice, a jednak wydawała się bliską omdlenia. 
ldź pan sobie — wyrzekła. 

— Oszukałaś mie pani. Zażartowałaś sobie 
ze mnie. 

— Cicho pan bądź, patrzą na nas. 


ź 


Wyrywając się z uścisku, odpychała go ale : 


„przy niej. Wściekłość go ogarniała. 


— Ażeby mnie on widział? — podchwycił 
po cichu, szeptem, do jej ucha, ale z dziką wście- 
łością — on? bo on zaraz nadejdzie. Gdy mnie 
zobaczy, gdy mnie usłyszy tak mówiącego, zechce 
się dowiedzieć o wszystkiem, trzeba będzie wszyst- 
ko mu powiedzieć, i to przestrasza panią. 
Nagle Magdalena wyprostowała się i rozchy- 
liły się jej usta pobladłe. 
Trzeba było za jakąbądź cenę oddalić Lhoira. 
Niebezpieczeństwo widoczne oprzytomniło ją. 
Zimno też, tonem wyniosłym wyszeptała: $ 
— Jakiem prawem pan mnie wypytujesz? 
— Kocham panią, a pani mnie upoważniłaś 
do cej 
śmiechnęła się szydersko, potem z nielito- 
ściwą stanowezością, chociaż w duszy jej wzrasta- 
ła straszliwa trwoga, wyrzekła: 
— Rozkazuję panu, ażebyś się oddalił. 
Spojrzał na nią i nie spuszczając oczu, stał 
warz mu po- 
bladła. Pięście zaciskał konwulsyjnie, a paznokcie 
wpijały mu się w ciało i kaleczyły. 
— Chęć mi przychodzi zabić was oboje! 
— O! o! — wyrzekła, wzruszają ramionami. 
Postąpiła kilka kroków, ażeby się odsunąć 
od drwala. 
dom 


| 
f 
j 
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dyskretnie a 
zmożon pracą, 


Oko, ziewnął 
Przeciągle i 


T * oto a 
md ua KAD W) 
X o” 


Padł z powrotem w objęcia 
Morfeusza „śpij  dziecino — 
śpij”. 


W czasie dyskusji nad pod 
s , 27] 

wyżką płac dla urzędników 

-~ magistrackich, radny Mosz- 

„kowski wyraził się ujemnie o 

poziome umysłowości i wy- 

dajności pracy urzędników ma- 
gistrackich. 

Całe szczęście, że rada 
miejska składa się natomiast 
'z pierwszorzędnych głowaczy 

i zapracowuje się na śmierć. 
W ten sposób równowaga 
gospodarki miejskiej jest u- 
trzymana.Posiedzenie skończy 
ło się około godziny 1l-ej 
Pozatym nie było nic go- 
= dnego uwagi. Parnanoc lipco- 
wa otuliła klasyczne postacie 
suwerenów. Pogłoski, eroa. 
rada miejska wysłała telegram 
do p. Poincarego, zawiadamia 
jący go o ukończeniu posie- 
dzenia, okazały się przed- 
wczesne. 

Również kuluarowa plotka 
o zaofiarowaniu teki minister- 

¿ stwa robót publicznych r. Lu- 

_ belskiemu spotkała się ze sta- 
nowczym sprzeciwem  zainte- 
resowanego. Przebieg posie- 
dzenia był następujący: 

Przy niezbyt licznym kom- 
plecie załatwiono następujące 
sprawy” : 

1) Uchwalono w 2-gim czy- 

~ taniu zaciągnięcie pożyczki z 
banku budowłanego w wyso- 
_ kości 80,000,000 mk. na budo- 
_" wę kolonji  urzędniczo-robo- 
tniczej 
2) Uchwalono w 2-gim czy- 
=~ taniu zaciągnięcie pożyczki, 
_' przyznanej miastu przez min. 
_ robót publicznych, na pomiar 
miasta Sosnowca. 
4 3) Uchwalono przyznać pod- 
= wyżkę płac dla pracowników 
miejskich o 40 proc. przy rów- 
noważnym uchwaleniu podatku 
konsumcyjnego od piwa, wi- 
' dowisk, zabaw publicznych i 
i obrotu produktami przemy- 
słowemi. 

Najdłuższa dyskusja wywią 
zała się nad sprawą podwyż- 
ki płac dla pracowników miej- 
skich, w łonie bowiem w ko- 
misji budżetowej były na tym 
tle pewne nieporozumienia. 
Mniejszość żądała 15 proc. a 
większość 40 proc. podwyżki 
płac. Bardzo nieszczęśliwym 
pomysłem było badanie płac 
jakie otrzymują urzędnicy fa- 
bryki Hulczyńskii chęć dosto- 
sowania do nich płac urzędni- 
ków rhagistrackich. W tej ma- 
terji przemawiali ET Juden- 
herz, Grabianowski, Moszkow- 
ski, Wieczorek a po pewnych 
wyjaśnieniach przyjęto jedno- 
głośnie wniosek większości 
komisji budżetowej, podwyżki 
płac dla pracowników miej- 
skich o 40 proc. 

Na tem posiedzenie zam- 

- knięto. 


O Ty, co w ciche... 


Sosnowiec 8 lipca. 
O, Ty, co w ciche i miesięczne 
noce | 
rozpinasz błękit ponad moją 


ową 

i błyskasz kędyś gwiazdą brylan 
tową, która  migoce GR 

daj mi, nim pęknie nić żywo 

ta krucha, potęgę ducha!... 


al 


A gdy po bojach, krwią zlany 

i potem, jako zwycięzca, dam tę 
cząstkę z siebie, 

co z ziemią spoli i wznosi w 

podniebie orłowym lotem, — 

wlej w serce moje — na dni 

zmiennej doli. hart silnej woli!.., 


Pod złotą jutrznią i błękitów ciszą 

duch spotężnieje i uleci wszę- 
dzie! 

i serce moje, co młotem bić bę- 
dzie — ludzie usłyszą! 

| O, rzuć mi wtedy z łask swe- 

| go strumienia — iskrę natchnie- 
d nia!... 


Edward Kloniecki. 


Kronika. 


— Uroczystości z powodu 
przejęcia G. Sląska. Komitet 
sejmowy urządza w całej Pol- 
sce święto w dniu16 b. m. z 
okazji przyłączenia części G. 
Sląska do Polski. ` 

Przedstawiciele miejscowe- 
go komitetu zostali zaproszeni 
na posiedzenie komitetu wo- 
jewódzkiego do Katowic, gdzie 
ma być wspólnie ułożony pro- 
gram uroczystości w trójką- 
cie granicznym. Projektowa- 
ne jest m. i. msza polowa i 
usypanie kopca, na. miejscu 
pomnika Bismarka. Na tę u- 
roczystość ma zjechać cały 
rząd in corpore. Bliższe szcze 
góły podamy później. 


— Z dziedziny techniki i prze 
mysłu. Systematycznie co mie 
siąc zjawia się na półkach 
księgarskich nowy zeszyt po- 
pularnego miesięcznika techni 
cznego, który już od szeregu 
lat niesie wiedzę techniczną 
do wszystkich ośródków na- 
szego przemysłu. Ostatni ze- 
szyt tego pisma, znanego p.t. 
„Mechanik“, zawiera artykuły 
profesorów politechniki we 
Lwowiu pp. E. T. Geislera — 
o podzielnicy uniwersalnej i 
jej zastosowaniu, oraz E. Haus 
wald+ — o wykonywaniu ry- 
sunków konstrukcyjnych. Po- 
zatem znajdujemy artykuł o 
wybukiach kotłów parowozo- 
wych, szereg popularnie 'wy- 
łożonych zagadnień geometry- 
cznych i artykuł prof. A. Rot 
herta o tem, jak należy opła- 
cać za pracę. Pismo sprawia 
wrażenie poważnej, naukowo 
traktowanej popularyzacji wie 
dzy .technicznej i jako takie 
spotka się z zasłażonem uzna 
niem w szerokich kołach na- 
szych zawodowców. 


— Pomoc dla zdemobilzowa- 
nych. Właściciele kinemato- 
grafów „Zacisze“ (w dniu 10 
b.m. i „Sfinks* (12 b. m.) ofia 
rowali całkowity dochód z 
przedstawień w tych dniach 
na zdemobilizowanych pozo- 
stających bez pracy. Związek 
b. wojskowych uprasza miej- 
scowe społeczeństwo o nale- 
żyte poparcie tych przedsta- 
wień, a tym samym przyjście 
z pomocą tym, co dla ojczy- 
zny wszystko poświecili. 


— Podziękowanie. Właści- 
cielowi kina „Oaza“ w- So- 
snowcu p. Bolesławowi Kos- 
sowi składamy tą drogą ser- 
deczne podziękowanie, za od- 
danie całkowitego dochodu i 
pokrycia kosztów w sumie 


"15,000 mk. przy przedstawie- 


niu na zdemobilizowanych bez 
pracy w dniu 4 b. m. 


— Z Domu Ludowego w Sos 
nowcu. W niedzielę t. j. dn. 
9 b. m. odbędzie się poświę- 
cenie pierwszego polskiego 
schroniska turystycznego na 
na Stożku w Beskidach. Sek- 
cja wycieczkowa Domu Lu- 

owego urządza zbiorową wy- 

cieczkę. Dla wzięca udziału w 
tej uroczystości, wzywa do 
zapisywania się na listę u go 
spodarza lokalu do soboty 
włącznie w godzinach od 7 
do 1% wieczorem.  Zaznaczy- 
my, że Stożek jest najwyższą 
górą w Beskidach (1120 mtr.) 
i leży na samej granicy cze- 
skiej. Z Góry roztacza się 
rozległy widok na ziemię Cie- 
szyńską. 


ll-gieẹe Targi Wschodnie. 
Przyjmowanie zamówień od 
firm i przedsiębiorstw kończy 
się w najbliższym czasie. Zgło 
szenia na Zagłębie Dąbrow= 
skie przyjmuje Centralne Biu 
ro Ubezpieczeń J. Kasztalski 
ul. Prosta Ne 10 tel. 202. Redak 
cja Ilustr. Tygodnia Sląsko- 

ąbrowskiego i A ko ncja 
Wschod. Sosnowiec, Kołłątaja 
3 tel. 184. 


| gle ironiczne zdania, 


Zebranie. Dzisiaj, tj. 8 b.m. 
o godz. 7 wieczorem odbędzie 
się w miejscowym magistra- 
cie organizacyjne zebranie Ko 
_ zająć się 
przyjęciem wycieczki studen- 
tów i studentek rumuńskich z 
bukareszteńskiej akademji han 
Wycie- 
czka przybywa do nas 22 b.m. 


mitetu, mającego 


dlowo-przemysłowej. 


i zabawi trzy dni. 


— Gospodarka kolejowa. Ja- 


kie niezdrowe stosunki panują 


w naszej gospodarce kolejo- 
wej, mieliśmy sposobność nie 
jednokrotnie wspominać. A oto 
nowy kwiatek. Sprowadzono 
do Sosnowca z pobliskich stacji 
dwa wagony do reperacji, któ 
rym brakowało tak zwanych 
maźnic i trochę drobnych po- 
prawek. Praca przy reperacji 
według określenia tej osoby, 
która miała ją uskuteczniać po 
winna trwać .dwa dni. Otóż 
wagony rzueone na bocznicę, 
sterczą już sześć miesięcy o- 
czekując naprawy. A wagonów 
brak! 


— Nietakt. Oficerowie na- 
si w Katowicach b. często 
zwracają się do kelnerów w 
tamtejszych restauracjach po 
niemiecku. Czy przyczynia się 
to do szybkiego spolszczenia 
miasta, wątpimy. Należy prze 
cież zmusić właścicieli żyją- 
cych w lwiej części z polskiej 
klienteli, aby zaangażowali słu 
żbę mówiącą po polsku. 


— Bezczelność niemiecka ro- 
śnie. Po pierwszem chwilo- 
wem pizygnębieniu z Oz: 
wkróczenia naszych wojsk do 
Katowic, hakata tamtejsza 
podnosi znowu coraz bezczel 
niej głowę. W sklepach i ka 
wiarniach coraz częściej igno 
ruję się język polski. O wła 
dzach polskich słyszy się cią 
a nie 
rzadko niemcy kpią w żywe 
oczy z Polski. Gazety nie- 
mieckie jak  „Katowicerka*, 
„Ostdeutsche Morgenpost“ i 
inne przepełnione są fałszami 
i oszczerstwami na temat Pol 
ski. Po ulicach snują się 
znów ciemne i indywidua z 
orgeszu i innych band nie- 
mieckich i zachowują się pro- 
wokująco wobec polskiej lud 
ności. Czy władze wojewódz 
kie nie myślą ukrócić cugli 
tej szalonej hydrze. 


— Oszustwo. W tych dniach 
do Józefa Mrówki w Chechle 
zgłosił się niejaki Stanisław 
Rysiek, mieszkaniec Warsza- 
wy i przedstawiając się jako 
urzędnik związku inwalidów 
wojennych z Zagłębia zapro- 
ponował Mrówce kupno towa- 
rów z magazynu ińwalidów w 
Sosnowcu. Od Mrówki pobrał 
a conto należności za towa- 
ry 300 tys. mk. i wystawił zle 
cenie legitymującemu. Z pie- 
niędzmi Rysiak umknął w nie 
wiadomym kierunku. Do biu- 
ra związku inwalidów w Dą- 
browie zgłosił się ‘Mrówka w 
celu wydania mu zakupionych 
towarów. Tutaj dopiero prze- 
konał się, że padł ofiarą wy- 
rafinowanego oszusta. Docho- 
dzenie w toku. 


— Pożar. We wsi Poraj, 
pow. będziński, w /ub. środę 
spłonął tartak parowy Zysera 
i S-ki. Straty wskutek pozaru 
wynoszą 15 miljonów mk. 


— Przemytnictwo srebra, Na 
stacji Dębica policja zatrzy- 
mała Rubina Zeligowicza z Šo 
snowca, Dekierta 14. Zeligo- 
wicz przemycał 240 klg. sreb- 
ra, które skonfiskowano. Zeli- 
gowicza osadzono pod klu- 
czem. 


— DObiecujący synalek. Kon 
stancji Lasoniowej w Sosnow 
cu, Prosta Ne 12 kilkunastolet 
ni syn Aleksander, skradł 30 
tys. mk. 


KURJER ZAGŁĘBIA sobota dnia 8 lipca 1922 roku* 


— Kradzieże. Z mieszkania 
Mikołaja Cieślika, Sosnowiec, 
Piotrkowska Ne 1, sublokator- 
ka Adela L. skradła gardero- 
bę i bieliznę, wart. 200 tys. mk. 

— We wsi Kacice pow. 
miechowski skradziono gospo 
darzowi Siwule garderobę, i 
bieliznę wart. 1u8 tys. mk. 

— Z mieszkania Szapsi Li- 
sa w Słomnikach skradziono 
bieliznę wart. 55 tys. mk. 

— Chumie Salcowi w Ksią 
żu Wielkim skradziono garde 
robę, wart. 60 tys. mk. 


Z mieszkania Marji Miętu- . 


sowicz w Zawierciu, Blanow- 
ska N2 26 złodzieje skradli w 
nocy garderobę, wart. 289 tys. 
mk. 

W ub. czwartek, na stacji 


Ząbkowice policja zatrzymała | 
srebra, ʻ 


dwuch przemytników 
Jakóba-Szlamę  Pauskiego i 
Abrama-Joska  Tajgenbauma, 
obydwu z Zawiercia. Od Pau 
skiego odebrano 550 rb. 30 k. , 
i od Tajgenbauma 341 rb. w: 
srebrze. Srebro skonfiskowa- 
no, sprawę skierowano do sądu 


Z TEATRU. 


(KOMUNIKAT TEATRALNY). 


Dziś na Niemcach „Kobieta ` 
bez skazy“, znakomita sztuka 
Gabrjeli Zapolskiej. 

Jutro w niedzielę dwa przed 
stawienia, po południu po raz 
ostatni świetna sztuka Bole- 
sława Gorczyńskiego „W noc : 
lipcową*. „Bolszewicy* Wa- | 
cława Sieroszewskiego, ostat- | 
nia nowość ukaże się na ju- 
trzejszem przedstawieniu po 
raz pierwszy. „Bolszewicy* w | 
Warszawie cieszyli się olbrzy | 

t 
| 
| 
| 


miem powodzeniem, takie też 
zapewnione mają i u nas. 
Sprzedaż biletów rozpoczęta. 
„Bolszewicy* w Dąbrowie 
dane będą w nadchodzący po- 
niedziałek. Wieczór ten budzi 
wielkie zainteresowanie. 
Przedstawienie w Zawierciu. | 
W nadchodzący wtorek w tea | 
trze „Stella“ wystawioną ` bẹ- | 
dzie farsa „Zameldowana z wła 
snych funduszów. | 
è 


'12) Rosikonia, 


3. 


£isty do Redakcji 


Do Redakcji Kurjera Zagłębia 
w Sosnowcu. 
Niniejszem uprzejmie pro- 
simy Sz. Pana Redaktora o 
zamieszczenie w swem poczyt 
nem piśmie w „Kronice* po- 
niższego: 
Wzywa się rodziców niżej 
wymienionych dzieci wydalo- 


nych z gimnazjum im. Bole- 
s 


awa Prusa w Sosnowcu-Siel- 
cu, aby zechcieli w swoim 
własnym interesie przybyć w 
dniu 8 b.m. tj. w sobotę na 


zebranie odbyć się mające w 


sali „Trokadero* przy teatrze 
o godzinie 8-ej wieczorem, a 
mianowicie; 

1) Szustra, 2) Skórczyńskie 
go, 3) Piątka, 4) Kamińskiego, 
5) Fochtmana, 6) Ciosińskie- 
go, 7) Kazonia, 8) Kruczkow= 
skiego, 9) Leśniewskiego, 10) 
Łukasiewicza, 11) Nowickiego, 
13) Taracha, 
14) Wolffa, 15) Zalewskiego, 
16) Bartela, 17) Gildy, 18) Go 
dlewskiego, 19) Głębockiego, 


: 20) Jansona, 21) Kosińskiego, 
.22) Klimasa, 23) Króla, 24) 
, Kędzierskiego, 25) Leśniaka, 


26) Majchrowskiego, 27) Mą- 
drzyka, 28) Muchy, 29) Nowa- 
ckiego, 30) Przybyłka, 31) Wą 
glera, 32) Zbroję, 33) Ziętka, 
34) Bembenka, 35) Dudka. 36) 
Hyneka, 37) Maryniaka, 38) Mo 
lickiego, 39) Słotę, 40) Stolar- 
skiego M.41) Stolarskiego P. 
42) Dziedzickiego, 43) Wikle- 
ra, 44) Wnuka, 45) Matyję, 46) 
Makowskiego, 47) Moczarskie- 
go, 48) Molickiego, 49) Szcze- 
pańskiego, 50) Nykowskiego, 
51) Zakowskiego, 52) Forysia. 
Dziękując z góry za łaska- 
we umieszczenie powyższego 
kreślimy się 
z wysokim szacunkiem * 
Organizatorzy zebrania 
pokrzywdzonych rodziców 
C. Ciosiński. 
E. Rosikoń. 
F. Molicki. 
Sosnowiec, 6.VII. 1922 r. n 


~= m ee 


Katastrofa na kopalni „Mortimer“. 


Wczoraj o godz. 6-ej rano 
na kopalni „Mortimer“ na 3-ej 
powierzchni przy zjeździe gór- 
ników pękła lina przy windzie. | 

Skutek był straszny. Bo 
oto w windzie znajdowało się 
31 górników, którzy skutkiem |; 
upadku ponieśli ciężkie rany 
i obrażenia na całym ciele. 

Ośmiu górników ciężko ran * 


nych natychmiast przewieziono 
do szpitala św. Aleksandra. 
Reszta t. j. 23 odniosło lek- 
kie rany i oddano ich domo- 
wemu leczeniu. 
Na szczęście nie było ża- 
dnego wypadku śmierci. 
Dalsze szczegóły podamy 


jutro. 


Kobieta nie może 


być nieładną 
gdy stale używa 


Krem CAZIMI BRA. 


Przeciw piegom, wągrom, zmarszczkom I innym wadom cery. 


Zarząd S O L C Ą podaje do 


wiadomości że w nowo odbudowanych łazienkach otwarto już 
kilkanaście kabin i z tej racji trudności w otrzymaniu kąpieli mi- 
neralnych i mułowych obecnie niema. Mieszkanie dostać można. 

10 Prospekty wysyła zarząd SOLCA poczta SOLEC zdrój, 


s! 
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— KUR J ER ZAGŁĘB I A sobota dnia 8 lipca 1922 roku. 


"Z KRAJU. 


Echa zajść w Wilnie. 


Oględziny miejsca, gdzie 
odbywała się strzelanina nie- 
dzielna, przyniosły szereg cha 
rakterystycznych szczegółów 
przedewszystkiem na sklepie 
niu w pasażu sali miejskiej 
widocznem są ślady kul, pocho 
dzące od strzałów policji da- 
nych w górę. Na trotuarze, 
w miejscu, gdzie stał oddział 
policji, znaleziono ślady od 
strzałów wymierzonych w jej 
kierunku. 

W związku z zajściami w 
Wilnie przedstawiciele ludno 
ści żydowskiej przedstawili 
swe dezyderaty, natomiast za- 
rząd związku ludowo-narodo- 
wego ogłosił odezwę przypi- 
sującą wypadki prowokacji 
ciemnych osobników oraz na 
wołuje swych członków mają- 
cych wpływ na otoczenia, aby 
uspokajająco oddziaływali na 
masy. 


Zjazd lekarzy kas chorych. 


Na odbytym w Warszawie 
pierwszym zjeździe lekarzy 
kas chorych, w którym wzięli 
udział przedstawiciele. zrze- 
szeń lekarskich z całej Polski, 
z wyjątkiem dzielnicy poznań 
skiej uchwalono między inny 
mi konieczność przyspiesze- 
nia dalszej organizacji kas 
chorych na terenie zaboru ro 
syjskiego, a także - wprowa- 
dzenie w życie ubezpieczania 
społecznego od niezdolności 
do pracy, inwalidztwa i śmier 
ci. Następnie uchwalono opra 
cować program 3 — 4 mie- 
sięcznych kursów dla sanita- 
rjuszów i sanitarjuszek, kursy 
te rozpoczną najpóźniej w 
październiku r. b. 


Przegląd pism. 


(Głosy prasy o nowym ga- 


binecie i obecnej sytuacji.) 


„Kurjer Warszawski" pisze: 
„Rząd p. Sliwińskiego po- 
wołany do życia po 28 dnio- 
wym przesileniu przez te ży- 
wioły, które wywołały niesły- 
chany kryzys rządowy, — sta- 
nął wreszcie przed forum sej- 
mu, aby zdobyć zaufanie więk- 
szości parlamentarnej. ..Przed 
sejmem obecnym prezentowa 
*ło się juź wiele rządów. Ale 
jeszcze żaden nie wniósł tyle roz- 
namtętnienia, nie sprowokował obu 
stron izby do tak namiętnej walki 
ze sobą, jak rząd p. Sliwinskiego. 
Już ten objaw wskazywał wy- 
raźnie, że ze stanowiska naszej 
rzeczywistości parlamentarnej, 
rząd ten jest tworem niedorozwinię- 
tym, niezdolnym do życia i działa- 
mia. W ogniu takiej walki ża- 
den rząd nie mógłby się ostać 
i nie mógłby pracować dla 
aństwa.* 
twierdziwszy, iż upadek 
>. Śliwińskiego jest pewnym, 
contynuuje: 
„Tak więc stoimy wobec nowej 
_ fazy przesilenia, wywołanego dy 
- misjonowaniem gabinetu p. 
Ponikowskiego. 
Po wczorajszem posiedze- 
niu sejmu kluby centrum i 
prawnicy odbyły wspólną nara- 
" dẹ. Osiągnięto porozumienie 
; do zgodnego głosowania 
przeciwko rządowi p. Sliwiń- 
skiego. Ponadto omawiano spra 
wę utworzenia nowego rządu. 
W sprawie tej osiągane są już 
porozumienia, jednakże kon- 
cepcja gabinetu nie jest i nie 
może być jeszcze ustalaną. 

W akcji tej ścierać się będą 
dwa prądy. Jeden dążący do 
utworzenia rządu kompromisowe- 
go, drugi do utworzenia gabine- 
tu o zdecydowanym charakterze po- 
litycznym Wydaje się nam jed- 
nak, że w obecnych warunkach 
może być mowa jedynie o rzą- 
dzie bezpartyjnym, pozaparlamentar 
nym, któryby stał niezłomnie 
na stanowisku interesów państwa, 
a w okresie wyborczym potra- 
fiłby zapanować nad egoizma- 
mi partyjnemi.* 
Halucynacje 


spolitej."' 
W artykule p.t. „Sen nocy 


„Rzeczypo- 


1 
ti 


letniej“ niewyspany publicysta 
majaczy. 

„Wszystko w grób, a idzie 
mowa czerwona Polska, griadusz- 
czaja bolszewia swojska, ipp. Da- 
szyńskich, Stapińskich, Oko- 
niów z rządem p. Artura Sli- 
wińskiego pod wezwaniem p. 
Piłsudskiego. 

P. Artur Sliwiński się budzi. 
Dzisiaj w sejmie głosowanie, 
To był tylko czerwony sen je- 
dynej posejmowejnocy.letniej.* 
Umiarkowany „Kurjer Pol- 

ski" widzi ratunek w kompro- 
misie: 

„Kompromisowe wyjście z sy- 
tuacji staje się wreszcie zrozu- 
miałą nawet dla maluczkich w 
duchu koniecznością polityczną. 
Musi być znalezione natychmiast, w 
najbliższych godzinnych” przed gło- 
sowaniem nad votum ufności 
dla gabinetu p. Sliwińskiego. 
Inaczej — powtarzamy to raz 
jeszcze -- głosowanie to bez 
względu na jego wynik byłoby 
aktem destrukcji”. 

Opisując zaloty Z.Z.N. do 
Kapeków, kończy p. Ehrenberg 
w „Kurjerze Porannym* 

„Nacjonalna demogagja we- 
źmie chyba oczywiście już dzi- 
siaj z łaski Klubu Pracy Kon- 
stytucyjnej w swoje wypróbo- 
wane iczyste ręce dzieło .. no- 
wego przesilenia dlą uratowania 
i obronienia Ojczyzny przed jej 
„najsroższym wrogiem“ — Józefem 
Piłsudskim*, 


+ mm moon O 


Ostatnię wieści. 


W Borysławiu na kopalni 
„Rahoczyn" nastąpił w głęboko- 
ści 1400 m. wielki wybuch ropy. 
Szyb daje na godzinę 2 wagony 
ropy. i 

Toczą się rokowania między 
Litwinowem a grupą amerykań- 
skich finansistów w sprawie od- 
budowy gosp. Rosji. 

W portach niemieckich wy- 
buchi strejk maszynistów okręto- 
wych. 
Stronnictwa lewicowe w Niem 
czech domagają się ponownie 
rozwiązania parlamentu. Giełda 
zareagowała na te wiadomości 
zwyżką obcych walut. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


. 


Ra aga 4 w Sosno- 
wcu. pańskimi wiadomo- 
ściami ortograficznymi może 
pan zostać posłem sejmowym 
lub nawet radcą miejskim w 
Sosnowcu, lecz nigdy dzien- 
nikarzem, o czem pan swa- 
wolnie marzy. Nie umieścimy. 
„Czytelniczce« w  Grodźcu. 
Uwagi Pani są zupełnie słu- 
szne. Sprawę tę poruszymy. 
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Stare żelaze 


kute I lane, każdą ilość kupuje 
firma: 


Wajs i Pfeffer 


Będzin, ul, Małachowskiego 33. 


Poleca się 

po cenach przystępnych: 
szyny normalno i wązkotorowe; pod- 
kłady żelazne; łaszy, kółka i ośki 
do wózków; rury gazowe i kotłowe; 
belki żelszne; wały transm., szajby, 
lagry; żelazo winklowe, płaskie i 
okrągł«; drut kolczasty sł 4 


à 


h 


MRM MMA M M MAM 


Krawiec męski 


HENRYK 


GROGHOWINA - 


SOSNOWIEC, 
Modrzejowska 31 (w podwórzn) 
konywa z materjałów wła- 

W RÓ powierzonych 
wszelkie roboty w za- 
kres krawie:twa 

wchodzące 

0 cenach 

pako 
cyjnych. 2077 


A.M... AMM MARA 


MRM i Mmd M MM MMM 
OW W WY WWWWWYYWV 


BLACHĘ MOSIĘŻNĄ R 
o różnych grubościach Ej 
oraz MIEDŹ RAFINOWANĄ w BLOKACH 
poleca ze składu 
SPOŁKA TECHNICZNO-PRZEMYSŁOWA 


R, GODYCKI-CWIRKO i S-ka, 


Warszawa, ul. Nowowiejska Nr, 14. 
Wyłączne przedstawicielstwo 


Telefon 25-05 
3670 


WIELKOPOLSKIEJ HUTY MIEDZI w Poznaniu 


SROEWWEDZNANRZTZNA NK RONA CZÓEA 


"E p i lę p S j A (Charoba święlego-Wila) 


Zmniejsza siłę i ilość ataków konwulsyjnych, a przy dłuższem 


zastosowaniu, zupełnie usuwa tę chorobę 


816 


Oryginalny „NOWOPILEPTOL* 


(3 kogutkiem), 


L/ 


Odciski 


brodawki i skórę 
zgrubiałą ma po- 
deszwach bezpo- 
wrotnie i bezbólu 
usuwa; 


Żądać w aptekach 1 składach aptecznych. 


„klawiol”. 


wyrob. Farmac. Labor. „Ap. Kowalski‘! w Warszawie, Miod owa 5. 


NOK 
LOSY (klasy Ill-ej 


Polskiej Państwowej 
Loterji Klasowej 3477 


nadeszły 


są do nabycia w administra- 
cji „Kurjera Zagłębia“. 


NOOIOIOIOOICINOCCK 


Suchoty oraz wszelkie 
Choroby piersiow 


lec: ? 


Balsam Thlozolaa ga 


używa się sa poradą lekarza, 
> Sprzedają apteki i składy apiteczne.. 
Har$ i detal. Ext. apt. M, Jagiełłowioza: 


~ Czy choesz być piękną? 
pozbyć się bez ślada x 

ryszozów, opalenizny 

P iegów, H Aane je twa- 

rsy? Więc używaj ondownego kremu, 

Metamorfeza „PIEGOL* Dra A. Martin 

| w Paryżu, Składy apteczne apteki, 


fcyzjerzy. 3401 


Sprzedają wszystkie apteki i składy spłeczne, 


zo 


Choroby żotądk» 
kiszek, nerek, 
obstrukcje, he 
morojdy 
radykalnie loozą 


Szwajcarskie gorzkie ziała 


Dr. Eauera 23494 


z marką Kognf, Sprzedają apteki 
| t ażłady burtowe | 


Sossowice skład ap. Jagielowicz 


Ból głowy, migrenę, newralgię 


p usawsją powszechnie 
P > snane proszki s „kę 
Edge; gatkiem* „Migrene 

Ej Nervcela*, Ządeć » 

> , aptekieh, składach 

K: apteornych prosskéw 

: „Kegutkiem”. 


Egzemę, liszaje itp. 
leczy maść 


„Lain Age” 


sprzedają apteki i składy apteczne. 
APTEKA A. GĄSECKIEGO w Warszawie, 


Pierwszorzędna fabryka mydła ` 
J. CWAJGENHAFT 


Sosnowiec, Targowa 7 


1649 


zawiadamia iż sprzedaje się 


Mydlo pierwszego gatunku 


PRZEREZPOEE 


Oszyscy, którzy 


zawierające od 63 do 67 proo. tłucz= 
ozu. Majmniejsza ilość sprzedaży 
25 funtów. 


chcą poznać życie naro- 
dów na kuli ziemskiej, 
kogo zajmuje literatura 


sztuka dramat, muzyka, śpiew, sprawy wojskowe, Sport, wyna» 


lazki, przemysł handel, 


mody, itd -ten prenumeruje 


„Przegląd 


Światowy”, ilustrowane czasopismo, poświęcone wszystkim ga 


łęz om wied 


zy 
PRZEGLĄD ŚWIATOWY pojawia się w 


1289 
czterech języ 


kach: polskim, a w części illustracyjnej i Przewodniku między 
narodowym również w francuskim, angielskim i niemieckim, wraz 
z dódatkiem Esperanta Fako — wychodzi 15 kążdego miesiąca 


BEZPŁATNA PREMJA dla prenumeratorów 
Każdy prenumerator 


Światowego" 


„Przeglądu 
Swiatowego'' 


„Przeglądu 


otrzyma bezpłatnie „Ilustrowaną Encyklopedję Podręczną” 
PRZEDPŁATA ROCZNA — 2000. mk. pol, 2000 kor: austr 


250 mk, niem. 50 fr. 4 dol, 


1000 mk. pol. 1600 kor. austr, 150 mk. 
dakcja i Administracja „Przeglądu Światowego” 


PRZEDPŁATA POŁROCZNA — 


niem 30 fr, 2 dol. Re 
Warszawa ul 


Sienna 23. Do nabycia w biurach dzienników, księgarniach i na 
dworcach kolejowych. Egzemplarzy okazowych nie wysyła się. 


xkkkkkkkkkkkkikkkkkkkkkkk 
—Wydawcy: Spółka Wydaw. „Kurjer Zagłębia”. _ _ Tłocznia „Spółki W 


ydaw. Kurjer 


100 : | 


Ne 150. 


AEA MENIA 


Normalno-torowy tor 
łącznikowy 


200 mtr. długa oraz do tego należące. 
ną prawo roz hbodzące się dwie zwrot. 
nice z powodu sprzedaży fabryki 


natychmiast korzy» 
stnie do sprzędania. 


Łaskawe oferty pod Chiffre 
1044 RUDOLF MOSSE, BYD- 
GOSZCZ. 13 


ZIE KIIREL E 


g 
DROBNE OGŁOSZENIE 


A DO SPRZEDANIA: Na Pomo- 

rzu, Poznańskiem, G. œląsku ż 
b. Kongresówce, Sosnowiecki Dom: 
Handlowy Komisowo-Agenturowy 
I. kategorji ul. Piłsus skiego 46. 

MAJĄTKI ZIEMSKIE, 
włośćjańskie, fabryki, warsztaty me- 
chaniczne, szklarnie, cegielnie, wa 
pienniki, kinematografy... 
SAMOCHODY ciężarowe i osobowe 
restauracje, piwiarnie, różne skle- 
py i zakłady fryzjerskie... 
"LOKALE NA BIURA, 
mieszkania, sklepy z kapitałem na 
dające się pod koncesje na wódki 
i przyjmujemy wszelkie zgłosze-- 
nia o sprzedaży. 
POTRZEBNY 

jest wspólnik z kapitałem do intrat 
nego interesu. Wiadomość: $osno-- 
wiecki Dom Handlowy Komisowo-- 
Agenturowy ul. Piłsudskiego %6. 


3331 
HLOREK, Magnezje, Magnezyt 
najtaniej sprzedaje Poznański. 


Warszawa, Marszałkowska 72. 
3134 
i AGISTER farmacji poszukuję koni 
„dycji w Zagłębiu od 1 sierpnia. 
Oferty do Kurjera sub „I.P.“ 32 
POKOJU umeblowanego poszuku=- 
je od 13 sierpnia nauczyciel Se- 
minarjum Nauczycielskiego. Zgło- 
szenia w Dyrekcji Seminarjum So- 
'snowiec, Wawel 3. 
iia ładne czarne krzyzowe 
znanej francuskiej firmy duże,. 
tanio sprzedam. Towarowa 9. m. 8- 
58 
pOSZUKIĘ posady 
osoba z lepszej rodziny wdowa 
lat 30. Zna się bardzo dobrze na 
gospodarstwie wiejskiem,: mleczar=- 
ni, chlewie etc. Zakopane, na Znr- 
jaczach. Gerut. 50 
BOSZERUJIE posady woźnego Wia. 
dpmość Pogoń ul. Rybna 6. Ro- 
galski Jan. 56 
OTRZEBNA natychmiast dzielna. 
rachmistrzyni. Zgłoszenia „Piast“ 
Sosnowiec. 44 


100 000 279:799 mkp. miesięcznie: 
j w Przedsiębiorstwie  Prze-- 
mysłowym zarobi każdy sumienny i o-- 


brotny. Kaucja wymagana 15-20tysięcy 


mkp. Zgłaszać się do buchaltera od go: 
dziny 2-7 po poł., ul. Piłsudskiego Ne 46. 
lil piętro mieszk. Qstrowskich 45 
KRADZIONO przez bandytów kar 
tę powołania na imię Mośka Klaj 
man. 51 
KRADZIONO kartę powołania na 
imię Jochym-Lewek Stoszewski. 
52 
KRADZIONO  Bronisławowi Sas: 
paszport i kartę powołania. 62 


+ gianna paszport polski i 
kartę powołania wydaną przez. 
P,K.U. Mlechów na imię Stanisław 
Czesak. 


KRDZIONO papiery wojskowe 
wydane przez P.K.U. Będzin na 
imię Feliks Nagroda, z f5% 


GUBIONO dokument demobiliza- 
cyjny wystawiony przez 1! p. p. 
w Sosnowcu na imię Adam Nowak 
1893 r. zam. w Zawierciu pow. Bę- 
dzin. Dokument ten . unieważnia 
sie. 23, 
207000 kartę powołania wyda 
ną przez P.K.U, Będzin na imię 
Marjana Zimowskiego. : 49 
GUBIONO kartę powołania wyda 
ną przez Magistrat m. Będzina 
na imie Winceńty Piątek. 39 
AGINĘŁA karta powołania wraz 
z portfelem wydana przez Magi 
strat m. Będzina na imię Piotr Jał 


mużyński. s 60 
TĄSWĘDBA karta powołania na 
imię Józefa Bała. 53 


GUBIONO kartę powołania wyda 
ną w Miechowie na imię Ązuk 
Józef. Łaskawy  znalazca raczy 
zwrócić na ul. Wiejską 12. 57 


AGINĘŁA książka chlebowa wy- 
dana na kop. Hr. Renard Walen 
tego Ławik. i 63 
AGINĘŁA karta powołania wyda 
na w P.K.U. Będzin Alfonsa Plad 
ka zam. w Sosnowcu. Warszaw- 
ska 10. Łaskawy znalazca zwróci 
pod powyźszym adresem. 55 
7GUBIONO kartę zwolnienia wy- 


daną w P.K.U. Będzin na imię 
Franciszka Opałki. 64 


Redaktor:f Jan Walewski. 


do zarządu, | 


